
MTyckodel we w t3fek , fiawartck |
eubotc. Co sobotę dcłaesony ieit 
erku&B B o ■ m a i t o  ś s ! ,  pUma ka 
pośythow! I Bnbftwlc Prcnam e. 
reta O aicty z Dodatki cm l Bostou- 
iościftEtsi no kwartał, dla- odbiera 
Jerych w m myni Lw owie a sr- 
68 k r ., cc pocstcmeie lwowskim 
*  «r. la  k r ., na wsselŁlch Innych 
pocfftajntach 5 ir .S 0  kr., mon.feonw. 
Prepnui trata półrocana wynosi 
Swa r>sy tyła co kwartalna.
3

L W O W S K I .
D o d a t e k  do © u e ty  Lwowskie J 

•obejmuje doniesienia oraędowe 
prywatne. Za umleBieienle] w D o­
datku płaci sle od wlenaa w pćł 
kolumnie (drukiem  gefm ont) »a 
p lerw aiy raa 9 k r . , a aa kafdy 
następujący ra i tylko p o  * l j#  k>. 
mon. krmw- Za wlęksac litery plaai 
się wedle tego, !Ie ua aWycaajny 
druk obrachowane miejsca ast. 
mą- Hedakcyja Banety Lw«w«kf«| 
prsyjm uje tylko frankowane listy.

M ro li. %  f i #  fi® * p a ź d z i e r n i k a

__ I*rEegIęeI arty&uSów.
W iadom ości k ra jow e: Z e  L w o w a :  Nowo-otwo- 

rzony Dom  dla ubogich. —  Składki dla wło-
* ścian galicyjskich przez powódź zniszczonych. 
W iadom ości zagran iczn e: H i s z p a n !  j a :  Kło­

pot finansowy Rządu. —  Thiers.
A n g l i j a :  Nowa proteslacyja katolickich bi­

skupów w Irlandyi, przeciw bilowi akade- 
micznemu.

F r a n c y j a :  Nowe mianowanie parów.—  W y- 
'  jazd Don Iiarlosa do Palermo. —  Niepomy­

ślne wiadomości z Algieryi i pogląd na tam-
* tejszy stan rzeczy.
1 ' ai i stwo p a p i e z k i e :  Sprawcy rozruchów

schronili się po części do Toskanii.I fl 
N i e m c e :  Wypadek badań komisyi, co do

scen krwawych na dniu 12. sierpnia w Lip-'
sku zaszłych.......................

Tiowiny. - ■ .
W iadom ości handlowe i p rzem ysłow e: Z  Białej.

—  Z  Odessy. ■ t <
Ostatni spis darów dla włościan galicyjskich 

w Kcdakcyi złożonych.
Dodatek n a d zw ycza jn y : Koncert w Brzeźanach 

na dochód włościan galicyjskich.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwo wa .  —

(Nadesłane.)
Howo-otworzosiy Dom dla ubogich.

Zapowiedziane poświęcenie Domu dla ubogich, 
odbyło się w niedzielę dnia 12. b. m ., w spo­
sób,  szlachetnemu przeznaczeniu tego Zahładu 
zupełnie odpowiedni.

Juz o 9tej godzinie z rana, oddziały milicyi 
miejskiej dążyły na plac zebrania, z kąd około 
lOtej na szeroką ulice wyruszywszy, naprzeciw 
kościoła Św. Łazarza i Domu dla ubogich sie 
uszykowały. Jego Escelencyja przewielebny 
JMośc ksiądz A r c y b i s k u p ,  po ciężkiej sła­

bości sił jeszcze nie odzyskawszy, poruczył ce­
lebrowanie 3W . Infułatowi i proboszczowi ka­
pituły Os t r a  wski  e mu .  O wpół do 11. nad­
jechał Jego król. Mość najdostojniejszy Ar c y -  
k s i ą ż ę ,  cywilny i wojenny jenerałny Guber­
nator x dworem swoim , i tak przez Jego Exc. 
przewielebnego Arcybiskupa, jak i przez zgro­
madzone duchowieństwo i naczelników władz 
u drzwi kościoła z uszanowaniem przyjęty, na 
calem nabożeństwie pozostać raczył, podczas 
którego inilicyja miejska naprzeciw kościoła 
Św. Łazarza z ręcznej broni, a artyleryja m iej­
ska na kaliczej górze ustawiona, z dział zwy­
kłe salwy dawała.

Po skończonem nabożeństwie, do którego 
uświetnienia członkowie galicyjskiego Towarzy­
stwa muzycznego ze zwykłą sobie gorliwością 
się przyczynili, udzielił Jego J2xc. przewiele­
bny A r c y b i s k u p ,  arcy-pasterskiego błogo­
sławieństwa i wystąpił na czele duchowieństwa 
i całego zgromadzenia w prócesyi do ogrodu, 
gdzie Jego król. Mość najdostojniejszy A r c y -  
l t s i ążę  przyrządzone dla siebie pod baldachi- 
uem miejsce naprzeciw Jego Exc. JMści księ­
dza Arcybiskupa zajął i mowy stosownej do u- 
roczystości wysłuchać raczył, pod czas której 
3W . Infułat O s t r a  ws ki  wszystkie miejsca 
nowego zakładu ze zwykłą ceremoniją poświę­
cał. W  tej to mowie rozwinął zaszczytnie zna­
ny krasomówca JMość ksiądz F r a n k ,  sekre­
tarz komisyi Instytutu ubogich, postęp, wkló- 
rym ten dobroczynny zakład od pierwotnego 
zawiązania swego za Najwyższem zezwoleniem 
Jego król. Mości i pod szczególną opieką po­
wszechnie uwielbianego naszego Arcybiskupa 
Frańciszka de Paula P i s c h t e k ,  jako prezesa 
komisyi Instytutu ubogich, do teraźniejszego
bytu swojego doprowadzonym został.

Przy tej sposobności dopiero dowiedzieliśmy 
się, co dotąd tylko niektórym może wiado- 
mem było , że komisyja Instytutu ubogich już 
od października 1842 roku w najętym domu —  
ubogim obojej płci przytułku i utrzymania do-
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Starczała , ze dochody z przedstawień teatral­
nych, balów, festynów i innych rozrywek, na 
które dobroczynna publiczność Lwowa tak chę­
tnie uczęszczała, prócz darów niektórych zna­
komitych osób*) tak dalece fundusz tego za­
kładu pomnożyły, że ltomisyja Instytutu ubo­
gich teraźniejszą realność za 10,675 zr. m. k. 
zakupiła, koszta przeistoczenia budowy, i przy­
rządzenia, ( którem zacny objrwatel tutejszy i 
członek komisyi Instytutu ubogich .TPan Józef 
G o t t i n g e r  z niezmordowaną gorliwością i pra- 
wdziwenr poświęceniem się kierował), w kwo­
cie 3601 zr. 1 4 %  kr. m. lt. opędziła, i 66 
mężczyznom a 103 kobietom ubogim, którzy 
przedtem po różnych ulicach nalrętnością swo­
ją publiczności się naprzykrzały, zupełne u- 
trzymanie w zakładzie zabezpieczyła , a prócz 
tego w zakładzie nie umieszczonym 323 ubo­
gim po 4 kr. a 120 ubogim po 2  kr. m. k. 
d z i e n n i e  udzielać zdoła.

Po wysłuchaniu mowy raczył Jego król. 
Mość najdostojniejszy A r c y k s i ą ż ę ,  oprowa­
dzany przez Itadzcę Rządów krajowych i refe­
renta miasta hrabię G o ł u c h o w s k i  ego i bur­
mistrza miasta F e s t e n b u r g ,  tudzież człon­
ków komisyi Instytu ubogich wszystkie oddzia­
ły domu dla ubogich zwidzie, we wszystkie 
nawet najdrobniejsze szczegóły z właściwą S o ­
bie uprzejmością wglądnąć, i najwyższe swoje 
zadowolenie z urządzenia tego zakładu w naj­
łaskawszych wyrazach oświadczyć.

Zwidziwszy zakład dla ubogich, udał się 
Jego król. Mość do miejskiego szpitalu kalek 
u św. Łazarza (Siechenspitat), gdzie z tą samą 
uwagą wszystkie oddziały tego zakładu obej­
rzał i plany, według których ten gmach roz­
szerzonym być m a, przedłożyć sobie rozkazał.

Opuściwszy szpital kalek św. Łazarza, raczył 
Jego król. Mość milicyję miejską naprzeciw 
uszykowauą obejrzeć i dozwolić jej zaszczytu 
defilowania przed Sobą, a oświadczywszy c. k 
Radżcy i Burmistrzowi najwyższe swoje zado­
wolenie, z tak pięknego przedstawienia się,  
jak i dokładnego maszerowania m ilicyi, po­
wrócił do swego pałacu.

Tak się zakończyła o wpół do 2giej z połu­
dnia uroczystość dla mieszkańców Lwowa tem 
bardziej zaszczytna i pamiętna, ile że ich szla­
chetne serca stały się tak pięknego dzieła pod­
stawą i najpomyślniejszą przyszłość dla niego 
rokują.

#■) S z c z e g ó ło w y  w y k a z  darów  i ofiar <lo utw orzenia 
funduszu budowy Domu dla ubogich , p rzy  różnych  
okolicznościach  zebranych , um ieszczony je s t w  Do­
datku do naszej dz isie jszej G azety  na stron icy 
ostatniej.

Trzydziesty te cc i spis darów
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.

U c. k. urzędu obwodowego żółkiewskiego
złożyli: zr. kr.

Muller M i k o ł a j  —  25
Z a c z y ń s k i ............................................................—  25
Baluka J a n ............................................................—  25
Digel J................................................................. 1 —
Starzeski A lexa n d er .................................... 1 —
Szlaczkowa —  50
Nahlik J u l i j u s z ...........................................—  40
M o c z a r s k a ............................................................—  40
Bohm J ó z e f   * —■
Jezierkowslti A n to n i..........................................—  40
Ilerz  —  40
R o h m ....................................................................... —  20
Rehfeld J a n .................................................1 —
Victorini L u b i n ...............................................—  20
lfohn Izaak, 1 dukata., śr.
Barasch Dawid, 3 rubł
Apter J a k ó b ........................................................ 5 —-
Ehrlich W olf  ............................................2 —•
Ilirsch Chajes , rabin obwodowy 1 rub. śr.
Goldenberg M i c h a ł .................................... 2  —
Meisner G e r s o n ........................................   1 —•
Elkona L e i s n e r . .......................................... 1
Bertach Bindel . . .  . . . . .  1  —
llaroch S p r i t z e r .................................................4
Samson Drcifinger . .........................1 30
Efroim F i s c h ................................................ 4 —
Majer Z o b e l ....................................................... 4
Aron, Abraham i Hersz L . Beer . . 4 5
Majer W a c h t e l .................................................. 4 —•
Wachsmann B e r i .................................................. 4
Saul M a je r h o fe r ................................................. 1
Abraham S p r i t z e r ............................................ 4 —
Eisig G r u n w a ld .................................................4 ■
Markus L u stig ....................................................... 1
Sełig B o g e n ....................................................... 4 —
Goldstein T o d r e s .................................................4 30
Leibisch Appel i —
Jonas Goldberg . . . . . . . .  1 —
Mojżesz Brodinger . . . . . . .  1
Salomon Barasch................................................. 4 —*
Dawid Mcnkes . . ‘ ..................................... 4 20
Jakób E r t r a g .......................................................4
Weiss L e j b a ....................................................... 1 '
B. f l e s c h e le s ....................................................... 4
Lewi J. Helferding  ..............................  50
Ilabermann M i c h a ł .......................... * . . —  40
Izaak S te in ......................................................  'Jj?
Haberltorn S a lo m o n ....................................'
Abraham S c h w e i t z e r ...................................”"""40
Gedalija Liberm ann....................................
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zr. 1( r.
Frankel Marek . . . . . . . .  —  40
W olf Habermarsn . .................................... —  40
Seuder Sperber «• ■.... .............................. ~  40
W olf M i n z e r .............................. ...... —  30
Chaim Fuchs . . . . . . . . .  — 30
Ozyjasz Lechner . . . . . . . .  —  30
Jakób K essler.................................................—  80
Feiwel W e i s s .........................................  30
Ęlijasz R e i t z e r ..........................................—  30
Lipman L a n d a u .............................   30
Dawid Joscl Bodner 30
Salomon Erbster  ....................................30
W olf W a ld m a n n .............................. —  30
Chaskel S p e r b e r .......................................... — 30
Majer Lorberkranz  ..............................■ 30
Joel M. L a n d a u ..........................................  30
Dawid R u b in s t e in ...................................  30
Josel M a y e s ...............................................  30
Samson lirc u lze r .......................................... —  80
Samuel Wiederltchr . . . . . . .  30
Samuel Zobel 30
Mojżesz Wieder ......................................... — 30
Tudzież mniejszemi datkami mieszkań-

cy C h r z e ś c ija n ie .......................... „ • 17 15 /^
I mniejszemi datkami mieszkańcy Żydzi 9 20

U c. k. urzędu obwodowego 
sandeckiego:

Urzędnicy Adminislracyi powiatowej są­
deckiej  12 25

Urzędnicy gospodarczy z starego Sądcza 7 10
Urząd cłowy i trzydzieslowy neubelski 5 50

* ,, „  muszyniecki 2 10
, ,  „  mniszeclti . 2  —

„  euchorowski 2  —
”  M „  pekielnicki 2 10
„  ,, beletujący bukowski . . 1
„  „  „  szlachtowski . 1 20
„  „  „  szuliński . . 2

Urzędnicy i umieszczeni w 5 tym oddzia­
le straży fin an sow ej...................... 72 25

'Urzędnicy i umieszczeni w 6lym oddzie­
lę straży fin a n so w e j.....................  23 25

Wieczorek, pleban tęgoborski, ze składki 4 37
Gadyszewski, pleban czyrńslii delto . 10 24
Kutz,  „  przyszowslti detto 10 —
Sumara, kooperator ptaszkowski detto 2 40 
Cwak, ,, sądecki detto 2 44
Dlugoszewslti, właściciel części Jasiennej 1 —- 
Gawroński. delto detto detto 1 —
Radecki, delto detto detto 1 —
Warnicki, d z ie r ż a w c a  1 —
Grabczyński Jan i Otfmowski Ignacy 1 10 
Kamiński, Michalik i Grabczyński . —  50
Borzęcki I g n a c y  —  30
Chwalibogowa Teresa . . . . . .  2 —

zr. kr.
Angystynialt, pleban mystltowski . . i  —
Gmina M y s t lió w .................................................   10
Ertel, m aud ataryjusz —  40

U c, k. urzędu obwodowego 
Samborskiego:

Jedliński, kanonik i pleban samborski 25 __
Urzędnicy tam ecznego sądu karzącego

i dozorcy w ię z ie n ia ...................................   ^g
N a u c z y c i e l e  przy szkole normalnćj i mło­

dzież szkolna .T . . . . . . .  y  38
Dominijum Krynica j  50
Kuszczykiewicz dziekan ze składki para­

fii straszow icliiej......................................... 10 33
Rogoziewicz, pleban rychcichi ze składki,

mianowicie:
Białoskńrski Jan, właściciel Delawej, dał 2  —
Pochwalska Anna   , . 44
W itw icka................................................................—  24
Staszkiewicz, pleban, ze składki w para­

fii strzałkowi ckiej ..................................  2  41
Urząd kameralny gospodarczy w Podbu- 

rzu ze składki, do której się przy­
czynili :

Eberbach, zawiadowca . * . . . . .  6 —
Hauptmann, kastner . . . . . . .  4  —
Ł o m n i c k i , pisarz przy kasie podatkowej 2 30
Thoder, lszy pisarz urzędowy . . .  2 —
Romanowicz, 2gi pisarz urzędowy . . 2 —
Ram pf, lekarz ................................................. 2 —

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H is z p a n lja .

Najnowsze wiadomości z Madrytu, przedsta­
wiają bardzo smutny stan rzeczy w Hiszpanii. 
Dzieńnik Heraldo z dnia 26. września opowia­
da wypadki, które przekonywują, że minister 
skarbu M o n  nie był szczęśliwy ze swojemi 
nowemi rozporządzeniami; nowo — mianowani 
urzędnicy nie otrzymali jeszcze w końcu wrze­
śnia swojej płacy za sierpień, a wojsko opła­
cano pieniędzmi z kas rezerwowych a nie zaś 
pieniędzmi rządowemi ; niedostatek w skarbie 
publicznym dnia 24. ■ września w samo połu­
dnie był tak wielki, że poborcy podatków, 
którzy dniem wprzód zrana odwieźli byli ka­
sowe zasoby, otrzymali rozkaz przysłać nie­
zwłocznie s ummę,  która przed ^południem 24. 
września do kas wpłynęła- Jeżeli hiszpanski 
rząd przy podwyższeniu wszystkich podatków, 
przy ustawicznych zaliczeniach z gory ze stro­
ny banku św. Ferdynanda, i przy wszelkich 
reformach, które pan M on przywiódł do skut­
ku , chociaż kraj jak najmocniej się przeciw 
temu opierał, ani procentów publicznego dłu­
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gu , ani arm ii, ani też mianowanych urzędni­
ków opłacać nie m o że , tedy trudno przewi­
dzieć , jak się z tego kłopotu wydobędzie.

Już teraz wiadomo jest z pewnością, że się 
Kortezy przed połową miesiąca grudnia nie 
zgromadzą. Pan T h i e r s  przybył do lładyxu 
i zamyślił pierwszym statkiem pocztowym do 
Londynu odpłynąć.^

W ie lk a  ISrylim ija 1 Irlawdyja*
Z L o n d y n u  d ni a  7. p a ź d z  erni ka.  W ia­

domo , że w miesiącu maju zgromadzili się 
rzymsko-katoliccy biskupi irlandzcy w Dublinie 
na synod, i dnia 23. rzeczonego miesiąca uchwa­
lili jednogłośnie, że bilowi o r o z s z e r z e n i u  
a k a d e m i c z n e g o  w y c h o w a n i a  w I r ­
i a n  d y i , który podówczas parlamentowi przed­
łożono , nie mogą dać swojego przyzwolenia , 
gdyż takowy mają za szkodliwy dla wiary i mo­
ralności katolickich uczniów. Otóż trzynastu 
z obecnych podówczas biskupów, a pięciu z nie­
obecnych, w ogóle ośmnaslu irlandzkich bisku­
pów , gdy bil już przeszedł przez parlament 
bez tych odmian , które synod w memoryjale 
do rządu był zaproponował, odnowiło teraz 
uroczyście swoję protes^acyję.

F r a n c jja .
Z  P a r y ż a  d. 8. p a ź d z i e r n i k a .  Moniteur 

ogłosił datowane pod dniem 2 3 . w rześnia kró­
lewskie rozporządzenie, którem następujące 
osoby zostały na godność parów wyniesione : 
jenerał dywizyi F a b v i e r ;  J a r d - P a n v i l -  
l i e r ,  radzca przy najwyższym sądzie obrachun­
kowym ; L a u r e n s - H u m b l o t ,  dawny de­
putowany ; L e g a g n e u r ,  pierwszy prezydent 
sądu sprawiedliwości w Tuluzie; M e s n a r d ,  
radzca przy sądzie kasacyjnym; P a u l  z e  i ba­
ron R ó d e r e r ,  dawni prefekci, tudzież 
U o u s s e l i  n ,  pierwszy prezydent sądu spra­
wiedliwości wlloueu.

D o n  R a r ł o s  i jego małżonka opuścili Mar- 
syl ję  dnia 3. października dla udania się przez 
Genuę do Palermo, gdzie tegoroczną zimę 
spędzą.

N ow e, niepomyślne wiadomości z Algieru 
sprawiły powszechne i głębokie wrażenie. Urzę­
dowe raporty o różnych potyczkach , w których 
przeszło 500 francuzkich oficerów i żołnierzy 
poległo od kul i jataganów Arabów , dowodzo­
nych przez samego A b d - e l  - B a d e r a  w pro- 
wincyi Tlemzenu , nie nadeszły wprawdzie jesz­
cze do rządu , ale co chwila są spodziewane. 
Przy rozważaniu tych niepomyślnych wiadomo­
śc i, nasuwają się trzy punkty nieuprzedzonemu 
dostrzegaczowi. P i e r w s z y m  niezaprzecznie

jest nowe pojawienie się A b d - e l - E a d e r a  
w tak niespodziany i nieszczęsny sposób. Ze 
wszystkich innych doniesień widać, że A b d -  
e ł - I f a d e r  bardzo znaczna zbrojna siła na­
padł na francuzką kolumnę podpułkownika 
M o n t a g n a c ,  i nietylko że ją zniszczył, ale 
nawet daleko liczniejszą kolumnę jenerała Ca- 
v a i g n a c mocno poraził. Prócz Arabów zbun ­
towanych plemion z samej prowincj i Tleinzeuu, 
ma on przy sobie także liczną, z liabjdów zło­
żoną piechotę , której z nizkąd inąd nie mógł 
z sobą na tę stronę sprowadzić, jak tylko z po­
granicznych marokańskich obwodów, gdzie 
w ostatnim czasie na brzegach małej rzeki Ma- 
luja przebywał. Plan ten był widocznie już 
od dawnego czasu ułożony, a zdradziecki kajd, 
któremu jak się zdaje było powierzone strze­
żenie granicy w owej okolicy, nie podłożył, że 
tak powiemy, rozpalonego lontu do m iny, aż 
wtedy , gdy takowa zupełnie była podsadzona, 
i gdy pomyślny skutek był zapewniony. Lecz 
w tym punkcie spada w każdym razie część winy 
na jenerała dywizyi L a m o r i  c i e r e .  Gdyż 
on-to b y ł , który na krótki czas przed swem 
odejściem z Oranu do Algieru, wydał rozkaz 
do cofnięcia wojska , a mianowicie oddziałów 
jazdy, które aż po ów czas po tej pogranicznej 
linii ustawicznie przeciągały, i starańnie miały 
się na baczności. A potem ta druga kwestyja: 
Jeżeli A b  d - e l - l f a d e r  tak łatwo i bezkarnie 
z marokańskiej z.cmi na francuzką a z tej znowu 
na tamtą powracać może , jakież znaczenie mają 
dla Francy i traktaty z państwem marokań- . 
skiem ? Mówią wprawdzie, że A b d  - e l - I i a -  
d e r  bawił zawsze przy takich plemionach 
w Maroko, które co do imienia poddane są 
wprawdzie berłu M u l e j  a A b d - e l  - JRha-  
m a n a ,  ale co do istoty, zawsze władzy jego 
posłuszeństwo wypowiadały, ależ na taki spo­
sób właśnie nic nie uzyskano traktatem pokoju 
wTangerze po względem zabezpieczenia fran- 
cuzkiej ziemi przed nowemi napadami A b d -  
e l  - K a d e r a .  Atoli Cesarz marokański nie 
okazał dotjTchczas nawet ani pozoru dobrej chęci 
do wypełnienia swoich traktatem zaręczonjTch 
zobowiązań. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa zdaje się,  ze ta kwestyja będzie po­
le m , z którego opozycyja tym razem podczas 
debat nad adresem swoje bateryje przeciw ga- » 
binetowi wymierzy. D r u g i  p u n k t  dotyczy 
tej okoliczności , ze do podniesienia oręża 
w prowincyi Tlemzenu obrano tę chwilę, w któ­
rej marszałek B o g e a u d  daleko we Francyi 
przebywał, a w. której nawet powątpiewano 
o jego powrocie —  przynajmniej w Afryce w®*" 
pią jeszcze dotychczas, gdyż we Francyi od dni



wat- skanii przemknąć, w tym 'jak się zdaje zamia- 
czternastu me ma juz Wlej “ ,e ł“  ^ T z e aby  za pieniądze ,' które w kasach Ri- ’
pliwości. Teraz juz ni t nie z p . m iai zrabowali , na jakowym punkcie tamtej-
Wielką wagę ma naprzeciw Arabom ego urnę m  ^  ^  1 J  1 B1J T.
i jego szpada. Nakoniec t r z e c i  p u n k  t jest szeg ^  ,mjji
zdanie marszałka B u g  e a u  a , podług którego i. H i e m c o .  . ? «
w Afryce jak na teraz stosowny jest ty o rzą nadzwyczajnym dodatku, zajmującym 14
wojskowy, a przeto me można t a m b o l o n " “‘  ' nic fn ęuarlo  Lipskiej gazety,, zamieściło 
cyi skutecznie, jak tylko przez wojs P ministeryjum spraw wewnętrznych rezultat ba-
wadzic. -Piękne opisania n S n o t  2 K Ł 2 U  -  r i '  dotyczy wypadków^ któro
n e g o  s p o s o b u  myślenia Arabó , o n Q ( ^ u r o '_  ' zaszły_ dnia 12, sierpnia. ~  Na czele jest na­
szych wypadków, o b « « 3 5 « .  > P w osobach ‘stepująca, krótka tresc tęgo co ze skutków 
jen iem , a z mem ostygnie _  hidanianależało wuostc, i jakie w tej mierze
cywilnych do osiedlania się „ 7 7 w=dac' rolporządzenie.« Poltazńje s i ę : >1.) ze
rodem. '*  o y t i  jI -.*?■-tn-.d 'fi > p r z e d . l2tym  sierpnia były w Lipsku umy-

f ^ ń g t w o  P a U i e a M ® *  X . iły  w nańzWyczajnem wzburzeniu, lttóre jak  
nu" . o j , ; * T,orz'ez umyślne rozsiewanie .fałszy-

:«■ e . ^ SCff / r “ ,ł7^ 3fl p aS z i e r S a :  ° .O d  2 7 gó w ych vvieści, je s z c z e ' bardziej podsycano i 
n o n ., pod z r a d o ś c i ą  przyjęto  w zm a g an o : 2) ze m iejsk ie  w ładze ,  k o m e n -
w rze sn ta , w  . ^ ‘ ^ ^ i e ^ p a n u  je ta m ie  n ie - dant gwardyi kom unalnej . polegając zapew n e  
w R im m . w ojsko pap e , p j  . n a lo ja lność, . n ad ra zh w em  w pra-
p r z e r w a n i e  ja k  najw £  ^ ^  vvdzie ,  ale prawem  uczuciu  m m szkancow  Ł ,p -
takze t w pobl *l»ch ^  ^  uie aUa>1 na tóm uszanowaniu, jakiem każdy jest

& y b 7 V o  S m t h u ^ W
gdyby zrdznych obcych L i  też" rozruchu za tak'niebezpieczny, aby
dwie z bandytów i z g y ^  hopd które sio widział potrzebę użycia nadzwyczajnych srod-

T ° VL n L C?awiazały, a do których się takie ków ostrożności, V p . odwołania capstrzyku

przyłąpzjli. _  g\ 7  P w pobi:i u Badi przedłożono .^nie wydano w ogóle, albo tez za
lto o BalzeRWRomagna , j a K ^  P. ^  Wydano tabie rozkazy, jakieby stosownte
T  dzPzC nich p o j m a n o  i do Bononii zawieziono, do bezprawia 1 zagrożonego ;ztad niebezp.e- 

, j  'J ^wkrótce"' że główna horda tychże czeóstwa ódpow.edne były, np. aby stan prze- 
okazało się w ~ „ran;cy w Roinagna łożonej władzy przemówił jądru.e i stanowczo
W y l ó *  ‘ porażona do '  burzącego się lad a , a b , p rz,-
się -uganiała, - u  : »■ ■ * kolumny z Sar- *'wolał gwardyję komunalną, która podczas re-

_Łanda, scisnifta^ Tego Eminencyja kardynał ‘ wił tak usłużną się okazała, iż nie było za- 
gyny „i Aviteli, Kto 6 Fol-li , J postanowiła dnego powodu powątpiewać o jej gotowości ;
legat odkoinendero oried południem, ''4) że wojsko przybyło i wdało się w tę spra-
wczoraj o godzinie je e J ?  do „ uker- nie z własnego popędu, lecz na wyraźną

S m  Avitela^’ w°pro^rincyjt “toskańską ‘ Tu jak najzupełniej usprawiedliwioną rekwizycyję 
nrzvieło ja Wielkiego Księcia Toskańskiego, przez ciągłe, wzmagające s.ę n.ebezpieczen- 
wzdłuż granicy wzmocnione wojsko, i zmusiło «atwo . bardzo późne przybyć,e nielicznej prócz 
do wydania broni i amunicji, i do poddania tego straży gwardy, komunalnej ; 5) ze komen­
d ę  komendantowi toskańskiego wojska. Prze- dant batahjonu , który przybył dla zapob.eze- 
s z ł o  stT rozbrojonych buntowników zaprowa- ma rozruchowi,  ąz po poprzedniej przestro- 
dzouo pod eskortą do Rokka San Casciano. -  d™ 1 gdy< na lewe skrzydło pow^ruie ka.n.c- 
Również pomyślne są wiadomości, nadesłane u.am, c.skac zaczęto vvydf  rozkaz - aby ^ -  
od ruchomych kolum n, przeciągających po ca- ' Wy pluton^ załogi dał ogma.  J) to n bj ł  
łei okolicy od San Marino a i  W  góry,  w które wcale podług planu ułożony ltrzyzowy ogień , 
wjehodźcy z Rimini sie rzucili. Ci bezbronni, o którym tak wiele Prze^ ° ° " ^ h  w.esct roz- 
S c z n M  poróżnieni Źe sobą buntownicy, wi- siano, a 7) że złożony z „21 łudź pluton luń- 
dzac udaremnione bezbożne swoje plany, sta- ry miał rozkaz w s p * - ^  '
rają Się teraz przez Bor go S. Sepolcro J o  To- gdy takowa^ zaczme chwjtac hersztów rozru-
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olm , w części faktycznie był "znieważonym", 
że tłum ludu nie usłuchał napomnienia do ro­
zejścia s ię ; jednakże kwestyja ta, czy zacho­
wanie się komendanta tego plutonu zgadzało 
się z zaszłemi okolicznościami i z wojskowe- 
nai przypisami, o co właściwie tu chodzi;.pod- 
pada jeszcze zewszech miar niejakiej wątpli­
wości , podług tego , co na ten raz w tej mie­
rze przedłożono; nakonicc 8) widać, jak po­
świadczają przedłożone podania, że dowodzony 
przez komendanta E r n s t  czwarty batalijon 
gwardyi komunalnej postąpił sobie przykła­
dnie , przeciwnie zaś komunalni gwardziści in­
nych oddziałów, a najszczególniej trzeciego 
batalijonu, nie zachowali się tak, jak służbo­
wa powinność wymagała. Bozważywszy to wszy­
stko, i- żeby łię nic nie omieszkało, co naka­
zuje prawo, postanowiono ; l )  od dotyczących 
cywilnych władz zażądać dokładnego donie­
sienia, co one na 'usprawiedliwienie [swego 
zachowania się w tej mierze przytoczyć mogą ; 
2) wydano rozkaz, częścią, aby komendant 
gwardyi komunalnej zdał sprawę ze swego po­
stępowania , częścią aby służbowe zachowanie 
się dotyczących ludzi gwardyi komunalnej, wzię­
to pod rozpoznaniepoczem  żeby w tej mie­
rze stosowne wydano rozporządzenie, przeciw­
nie zaś, aby czwartemu batalijonowi pod roz­
kazami komendanta E r n s t  oświadczono szcze­
gólniejsze zadowolenie, a 3) aby roztrząsanie 
i rozstrzygniecie tej kwestyi: czy komendant
pod nr. 7. wymienionego plutonu ,.do zacho­
dzących okoliczności i wojskowych przypisów 
stosownie działał lub nie , aby mówię tę kwe- 
styję oddano pod sąd przynależnej władzy woj­
skowej , która się w tym względzie o dalsze 
wyjaśnienie postara. Drezno dnia 29. września 
1845- —  Ministeryjum spraw wewnętrznych. 
F a l l t e n s t e i  n .“

Pogłoski, które już tylekrolnie zaprzeczono, 
jakoby książę Jan miał jakowy udział w roz­
kazie do dania ognia, zbija pomienione spra­
wozdanie w następujący sposób : »Wszyslltie o- 
soby,- jako to : - Dr. l l a a s e ,  dr. G r o s s m a n n ,  
dr. G r o s s ,  H i i t t n e r ,  prezydent dr. B e c k ,  
z których dr. G r o s s m a n n ,  dr. Gr o s s  i ape­
lacyjny radzca dr. l l aa s e  po skończonym o- 
hiedzie byli.ciągle w ogrodowej sali, aż pokąd 
strzelać nie zaczęto , zapewniają jednogłośnie, 
że pomieniony książę, pod względem środków, 
jakie przeciw burzycielom pokoju przedsię­
wziąć należało, nie oświadczył się bynajmniej 
a tent mniej wydał jakowy rozkaz. Wyznają 
oni jednogłośnie, że ten książę w ich obecno­
ści nie mieszał się bynajmniej ani do działal­
ności władz cywilnych ani wojskowych, i że

owszem nie zaproponowawszy ani leż'wy da wszy 
żadnego rozporządzenia, czekał spokojnie WY’- 
padltu rzeczy.?

■ssassss — i— — ia a

m o w n w s r .
■' « 1‘ rf

E r n s t ,  najsławniejszy z żyjących dziś wir­
tuozów na skrzypcach, przybędzie do L W o- 
w a w końcu tego miesiąca. Wiadomość tg 
mamy od, Dyrekcyi tutejszego teatru,, która nas 
zarazem wezwała, abyśmy donieśli, iż pier­
wszy koncert tego mistrza odbędzie się dnia 
30. b. m . w teatrze hr. Skarbka..

Ziomek nasz, brat rodzony sławnego wiolo- 
nisty, JMość Pan F e 1 i x L i p i ń s k i ,  które­
go talent muzykalny nie tylko u nas ale i za­
granicą słuszne pozyskał uznanie , osiedlił sie 
już zupełnie we L w o w i e ,  i zamyśla udzie­
lać nauki gry ńa skrzypcach. Wiadomość ta 
będzie zapewne nieobojętną.

Oglądając nową pracownię naszegc -ulubio­
nego malarza B a i c h a n a ,  która z dawnego 
pomieszkania . przeniósł do nowego domu p. 
Prauna, przy rogu ulicy wałowej naprzeciw 
szltarp spacerowych pod Nrem. 3 7 1 , widzie­
liśmy kilka najnowszych robót jego, które nas 
zajęły cechą coraz wybitniejszego wyższego ta­
lentu. Nie będziemy się tu rozwodzić nad 
manierą tego podobno najznakomitszego ze 

'wszystkich w Galicy i zamieszkałych malarzy, 
ani tez nad doskonałością pęzla, który słusznie 
ocenić nieraz już mieliśmy sposobność , —  
wspomnimy tylko o dwóch głównie portretach, 
które przedstawiając znańe powszechnie osoby, 
uderzyły nas rządkiem podobieństwem. Jeden 
z nich przedstawia zmarłego niedawno bisku­
pa przemyskiego JMci księdza Z a c h a r y a s i e -  
w i c z a , który na kilka tygodni przed śmier­
cią w czasie bytności we Lwowie , ostatni raz 
siedział malarzowi. Jakoż udało się artyście 
schwytać wszystkie jego rysy z taką prawdzi­
wością , jak gdyby przewidywał, że ten por­
tret czcigodoego męża ma być zachowany dla 
pamięci potomnej. —  Niemniej podobny jeśt 
portret (w naturalnej wielkości) naszego W  i n- 
c e n t e g o  P o l a .  Twarz poety, oddana z całą 
charakterystyczną wyrazistością, zdaje się wy- 
stępywać z płótna i przemawiać calem życiem. 
Draperyje odznaczają się wypracowaniem i lek­
kością , właściwą wielkim mistrzom. —  W i­
ci zieliśmy prócz tego portret pełen prawdy * 
świeżości hrabiny J u l i i  z G ł o g o w s k i c h ,  
P o t o c k i e j ,  i obraz na większy rozmiar 
nieskończony jeszcze S. Jana Chrzciciela  p °“ 
d l u g G u a r c y  na,  .przeznaczony, do kościoła
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w S t r y j u .  Twarz Świętego ukończona przez 
artystę z widocznem zamiłowaniem, jest pełna 
wyrazu i natchnienia.

* '  *
Odebraliśmy od JMci księdza K l o s s o n a ,  

proboszcza obrz. łac. w H a l i c z u  doniesie­
nie': iż wiadomość umieszczona w Nowinach 
Gazety Nr. 115, prócz smutnego wypadku, że 
woźnica tegoż JMci księdza kąpiąc się w Dnie­
strze, utonął, co do reszty przytoczonych szcze­
gółów jest zupełnie zmyślona.

WIADOMOŚCI. HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z korespondencji i pryu>atnej).

Z  B iałej dnia 13. października. Od m e­
go ostatniego doniesienia (w Gazecie Nr. 116.) 
w którem zwróciłem uwagę na to , iz tego­
roczne u nas ziemniaki, łatwo w kopcach za­
grzać się mogą, —  powszechna trwoga opano­
wała całą naszą okolicę. W  samej rzeczy z i e- 
m n i a k i  p s u j ą  s i ę  b a r d z o !  Juz przy sa­
m em kopaniu , znaczna ich część okazuje się 
zgniłą, ale znaczniejsza jeszeze część trupie- 
azeje, i tym sposobem marnie oochodzi. Przy­
czyną tego są zapewne długie słoty i nadmier­
ne upały: ziemia była zbytnie rozmoczona, 
a polem gdy upały nastały, wilgoć wsiąkała 
nagle w ziemniaki, a one nie były w staniej 
wyrobić jej w sobie. Juz to i my sami win­
niśmy po części temu gniciu, a to przez nie­
dostateczną oględność przy zsypywaniu icb w 
ltopce: W  czasie brania ziemniaków mieliśmy 
ciągle znaczne ciepła, które jak wiadomo ni­
gdy nie są pożądane przy chowaniu ziemnia­
ków w kopce, ho te w takim razie łatwo za­
grzać się mogą , jeźli się je  grubo ziemią nie 
przesypie. Atoli w tym roku i ta przezorność 
nie bardzo wystarczyła. Najlepszy jeszcze spo­
sób ochronienia ziemniaków, jak się tu i 
owdzie u nas przekonano , jest następujący : 
Wybrane ziemniaki nie zsypywać w kopce wy­
żej jak na pól łokcia, poczem dać im się wy­
parować, a gdy juz całkiem oschną , dosypać 
kopiec nie wyżej jak na 1 %  łokcia, zostawia­
jąc więcej luftów niżeli dotąd, jest zwyczaj; 
także kopce nie zaraz ziemią przysypywać, lecz 
tylko słomą lub liściem pokryć, a z przysy­
paniem ziemią wstrzymać się,  aby tylko mro­
zy nie uchwyciły. Ta ostrożność, zdaje się

iz powinnaby ochronić te ziemniaki, które w 
czasie zsypywania w kopce choć na oko zdro­
wo wyglądały; jednakże nie trzeba się na to 
spuszczać, iz przez to usunie się na pewno 
popęd, kloty tegoroczne ziemniaki mają do 
trupieszenia. Dla tego radzimy kopce często 
przeglądać, i zdrowe ziemniaki od nadpsu- 
lych odłączać , bo niedbalstwo w tym razie 
mogłoby nas całych naszych zasobów pozba­
wi ć , i- na wiosnę mozeby i ua nasienie nic 
nie pozostało.— Zdaje się, ii ziemniaki za na­
staniem chłodniejszego powietrza kopane, ła­
twiej się utrzymają, mówi za tern ta okoli­
czność, iz w tym roku nie tylko same zie­
mniaki , ale nawet buraki, rzepy a nawet kwa­
szona juz kapusta (za ciepłych dni wybiera­
ne) taltze się psują> czegoby pewno nie było, 
gdybyśmy w czasie wybierania tych ziemiopło­
dów byli mieli dnie chłodniejsze.

Z  Odessy dnia 4. października. Handel zbo­
żem zaczął się u nas zuowu temi dniami oży­
wiać, sprzedano bowiem w krótkim czasie do 
50,060 czelwert pszenicy w cenie 16 do 21 
rubli assygn. za czetwcrt, według jakości ziar­
na. Ceny trzymają się dobrze, a właściciele 
żądają temi duiatni o 1 rubel assyg. więcej 
ua czetwercie, i pewno nie będą potrzebowali 
spuścić, jeźli tylko dalsze douiesienia z zagra­
nicy będą do kupna zachęcające. Atoli kupcy 
są bardzo ostrożni. Pogody sprzyjają dowozom 
zboża do naszego miasta J z głębi kraju.

V III . I o s t a t n i  S p i s  d a r ó w ,
które w biurze Redakcji Gazety Lwowskiej 

złożono
d la  iu lm h a ń e ó iv  CSalicyi ostatnia 

IDOWotlzią d o ilu iię fjeh .
j. zr- kr-Według spisu VIJ. w Gazecie n. 117.

2 dukaty i 811 40  
Idzi W .................................................................  1 —

razem m. k. S I S  4 0
* (Igshitłj zło tem , 

co wszystko w ysokiem u c . lt. P rezydyjum  kra­
jo w e m u  do dalszego rozrządzenia oddane zostało.

M e n a ż e r y j a  państwa A <1 v i n c n t, «a placu na­
przeciw teatru lir. Skarbka, codzień od godz. 
8. rano aż do zmroku otwarta.

(D o  lego N r a . Gazety dołączony jest Ner 42. R o z m a ito ś c i . )

Redaktor J. IV. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców  I F r a ń c i s z k a  K r s t t e r a .
(Drukiem Piotra Pi Hera we Lwowie.} {.Dodatek
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S a o t y t f i  W l a ł y .
Bił r.if i
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I . < ji.ł flifli »CiłS W

( Nadesłanej)
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■ . . J '  ̂ f S . „ f t n .» u*
K^mulnn klęska, która dotknęła unieszczęśliwionych wylewem  Sanu i W isły  —  wznieciwszy m ocne w spół-
cm c ie  rodaków w całym kraju, wzbudziła i naszego miasta mieszkańców zapał w wsparciu tych  b iedn ych , __
a do tego dali im najprzyjemniejszą sposobność tutejsi m iłośnicy m uzyki,  wyprawiając dnia 12go t. ni. iustru- 
mentalno-wohaluy Koncert na tychże korzyść. _ '•*’  *» ■»

Chociaż w ch w ili, gdzie zapał w  wspieraniu powodzią dotkniętych szczyt już prawie najwyższy ósfagnął, 
gdzie ręka litości siła parową nędzę Indu usuwać usiłu je, nie nowiną jest już w  Gazecie doniesienie ' o  teatrze, 
o  koncercie, lub o  jakiejś innej zabawie na ten cel dobroczynny w ypraw ionej; — • przekonani jednak, żc pu- 
i-i  -----1 —:_i.  ̂ „ o . i .c o in o  hvnaiinnrói skromności noind vńo*v**li ncńK d n r łm )»______________ i__* v.„

,i.łję
cercie  treco w ięce j: . c «  *r\ f łri» BT^rn

Na czterech fortepianach, które b y ły  placem bitw y m uzykalnej, im .ja ło  się 16 rąk i rącsek na w yścigi, 
lotem strzały i z rzadką precyz.yją, rozlewając harmonii pełne tony w  uwerturze z o p e r y ; „Norma.-‘ . Rozpie­
szczone ucho nasze nie inoże się oprzeć pokusie wymienienia o só b , które miuły udział w  tym p o p is ie , i tak 
grały z pań: Pani P a s z k o w s k a ,  panna K a t a r z y n a  W e r n e r  starościanka, p. K o h l e r ,  p.  L i s z k a  i p.  
P r o k o p o w i c z ;  z męszczyzn zaś: pan L i s z k a ,  K a p s  i pauowie K o h l e r  (o jc iec  i syn.) is  .j J£ł

Po skończeniu uwertury nas nader prryje»mi e k w a r t e t  fortepianowy, w ypraw iony prue* panie
S ó l d e n h o f e n ,  T U I ,  l l w o r s h ę  i pannę K o h l e r .  Jeslto ów  świetny kwartet, który był odegrany w  
W iedniu w rokh 1830 rów n io oa korzyść unieszczęśliwionych wylewem Dunaju, przez znakomite Damv t. j .  
przez hrabiny L e b z c l t e n ,  T a a f c ,  A l b r e c h t ,  i J u i i j ę  Di  e t r  i c  h s t e in . —  Znaw com  muzykalnym za 
nadto dobrze znane są zalety tego kwartetu, abyśmy się nad pięknością m ełodyi i szczylnością ukłndn zastana­
w iać mieli; tyle tylko pow iem y, żc gra tych pań sprawiła zachw ycen ie, które się w  długo trwające oklaski w  
przepełnionej sali przelało. " “  C  . , .  * . . . .  , ,

P o w y ż s z e  popisy odpraw iły się pod kierunkiem w  swiecie muzkalnym zaszczytnie znanego pana K o h l e r ,  
któremu za m ozolne pośw ięcenie się w szczególe szczćrze dziękujemy. '* »

Jeszcze trwały silne wrażenia wspornnionych p op isów , już nas mile zachwyciła wspaniała gra pana A n ­
t o n i e g o  L i p i ń s k i e g o ,  brata sławnego naszego K arola , na w iolonczeli z fortepianem , równie jak przy je ­
mny śpiew pani T u r e k  w afyi z opery  Taulsred K ossyniego, nadewszystko zaś słodko -  dźwięczny gło* panny 
K a t a r z y n y  W e r n e r ,  której za tak miłe odśpiewanie znanej pięhnej aryi z o p e iy  Belizuryjusz, wdzięczny 
wieniec z upojenia słuchaczów  uw ity, gotowiśm y podać na pamiątkę. _ \

Później była odśpiewana Drawur-aryja z pieśni \ogla  :tTief d’runlen,(t muzyki Mullera, przez pana Ii r  u- 
k e r a ,  który podług Thsater-Zeitung z roku 1842, jako^basista w ystępyw ał przy operze niemieckiej w  Londynie 
z panią Heinefctter, później zaś pod  kierunkiem panaFriseh w  Jassach i Odessie, i który p o  wystąpieniu kilko- 
hrotnem przy operze l wowskiej, przeniósł odpocząć krótki czas na wsi, przyjąwszy wezwanie jako nauczyciel śpie­
w u w  dom u pana Szczepańskiego w  Danilczu. Za przyczynienie się talentem^ swym winniśmy mu rzetelną z ło ­
ży ć podziękę. ,

Jcnijelua gra c . k- porucznika huzarów pana M a y e r a ,  który fanlazyje T h a ł b e r g a  bujnie fanta- 
zy jow oł .na fortepianie, zakończyła houcert.

Szczupłość m iejsca, nic pozwala nam jak tylko pochlebnie wspom nieć w  ogóle o  reszcie kilkunastu grają­
cych  x  bandy tutejszej muzyki wojskow ej na dętych i sm yczkow ych instrumentach.

W esoła  zabawa z tańcami uświetniła ten festyn , z którym rozstaliśmy się przejęci ocznciem rozkosznego 
zadowolenia. " ,

Wam piękne i zacne Panie i Panow ie, kończąc ten op*s, składamy w  naszym i nieszczęśliwych imieniu 
hołd szczerej wdzięczności. . ■■■*•

Zebrane pieniądze (przeszło 200 zr. in. h.) złożono  w  lotejtzym  e. lt. urzędzie o b w od ow y m , c o  w  swoim 
czasie Gazetą ogłoszonem będzie. ,

W lirteżonacli, dnia 13. października I84a
Ig . C zajkow ski.


